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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W I  

W I L N O .
W e  środę dnia 18 lutego 1820 roku, dany 

będzie Koncert przez am atorów i  a rtys tów , 
z którego dochod przeznaczony jest na opatrze­
n ie  lekarstw am i chorych  ubogich w  tuteyszym  
mieście. Gdy ten  koncert ma na celu, nie t y l ­
ko  dobroczynność, ale jeszcze rozszerzenie 
dobrego smaku w  muzyce pom iędzy młodzieżą; 
Starano się dać na n im  poznać m uzykę n a j­
s ław n ie jszych  tegoozesnych m is trzów , m iędzy 
inne m i część opery Ferdynand Cortez Sponti- 
mego, k tó re y  te x t będzie drukowany*

Petersburg, dnia  2 5 stycznia,
N. Cesarzowa Jeymość, M a ry a  Federowna j 

o trzym aw szy od tyzk iego  tow arzys tw a  do­
broczynności d-imskiego,sprawę z czynności d ru ­
giego roku  raczy ła  dla tego tow arzys tw a  prze­
słać w podarku 1000 r . ass*

dziś do 18 dochodzi. M iędzy w ie lą  n ieprzy­
jemnościami jakie  sprawia zimńo do ty lu  w  sto­
lic y  tuteyszey dochodzące stopni, n a jd o tk liw ­
szą jest ta , iź  cena ńa d rw a  m ierzy się pra­
w ie  także stopniami Reaum ura. Od początki! 
z im y sążeń się p łac ił po ru b li ass. dziewięć lub 
dziesięć; lecż gdy m rozy  poczęły do p iętnastu 
dochodzić stopni i  d rw a  doszły do piętnastu ru ­
b li. A  chociaż wtenczas, gdy m rozy  przecho­
dz iły  stopni trzydzieści sążeń drew  p łac ił się 
ty lk o  po ru b li siedmnaśćie, zawsze a to li p ro ­
p o rc ja  w  s topniowaniu zachowała się należycie: 
bo późniey, gdy śię zim no zn iży ło  do dziesięciu, 
dziew ięciu , ośmiu i  siedmiu s to p n i, d rw a za* 
Wsze p ła c iły  się po ru b li piętnaście.

Radca tayny  Karn ie jew , ku ra to r un iw ersy­
te tu  charkowskiego i  szkół jego w ydzia łu , nay* 
łaskaw iey udarow&ny został orderem ś. A le - 
xandra Newskiego.

Dnia i i  sierpnia roku  zeszłego 1819, Ga­
b ry e l M orkutow  żo łn ierz z komendy inw alidów  
pow ia tu  m icbałowskiego , gubern ii rezańskiey, 
sta ł na warcie, u d rż w i w ięzienia m iejskiego. 
O  godzinie 12 w  nocy przechodził m im o je­
go cz łow iek , k tó ry  zdał mu się bydź p ode jrza ­
nym . Z a trzym a ł w ięc go i  py ta ł jak się nazy­
w a; lecz ten za trw ożony niezm iern ie  prosił 
ty lk o , aby żo łn ierz go U w e łn ił i  za to  dawał mu 
yco rub li. U czc iw y , w ie rn y  powołaniu swo­
jemu, pomimo, iż  by ł ty lk o  sam na sam z prze­
chodzącym, me chcia ł a to li p rzyjąć pieniędzy i  
za w o ła ł na resztę żo łn ierzy znajdu jących się 
w  kordegardzię, k tó rz y  gdy w ysz li i schw yta li 
przechodzącego, natychm iast odesłali do naczel­
n ika . T en  po obrew idowaniu znalazł p rzy nim  
726 ru b li, a po uczynionych badaniach pow zią ł 
w iadomość, iż  to b y ł poddany pewnego pana, k tó ­
rego okradł 1 uciekł. W ypadek ten  doszedł do 
Wiadomości N . Cesarza: żo łn ierz nie ty lk o  za ta k  
chwalebny postępek o trz jrh a ł spraw iedliw ą po­
chw ałę; lecz nadto N. Pan z kassy swojey roz­
kazał mu wydać w nagrodę niemteressowności 
700 ru b li.

M róz  znowu poczyna aię na tężać: poza- 
wczora było już piętnaście stopni, w czora  16 a

T  tJ r  c y A
Ruski In w a lid  donosi z Jass d n ia  2 8 g ru ­

dnia, Od niejakiego czasu dały się i  tu  czuć 
sku tk i tro sk liw ych  rządów  teraźniejszego H o* 
spodara: natychm iast po jego p rzybyc iu  do 
Jass cena na zboże i  inne a rty k u ły  żywności 
znacznie się zniżyła. A  chociaż piekarze i  ober­
żyści mocno b y li n ieukon ten tow am ; z teru 
wszystkićoa ćhleb i  żywność w  lepszym ga­
tu n ku  musieli przedawać. Słychać nawet, że i  
cena na mięso będzie um iarkowańsza ; co dla 
mieszkańców ubogich n iem ałym  jest artyku łem ^ 
Szkoda, ze ta k  zbawienne początki niedługo t l i  
po trw a ją . M iędzy w ie lą  tego przyczynam i 
n a jtra fn ie js z ą  jest ta , iż  za każdą odmianą A g i 
(policmeystra), jaka corok następuje, wszyscy 
rzem ieślnicy, piekarze, oberżyści i  rzeźm cy idą 
do niego 2 podarunkam i, k tó rych  poźniey na 
mieszkańcach w etu ją , podnosząc na wszystko 
cenę, a now y Aga, u ję ty  sczodrotą dawców* 
przez szpary pa trzy  na ich postępki. Na sa­
m ym  w ięc  Hospodarze cała się teraz opięta 
nadzieja, jego ty lk o  baczność może odw róció  
wszelkie nadużycia i  w ytęp ić  złe, chociaż pra* 
w ie  w iekam i wkorzenione.

Powiadają, że Hospodar te raźn ie jszy tak  da-*, 
lece jest tro s k liw y  o dobro mieszkańców sobie 
podw ładne j k ra in y , iź  nie chcąc im  przyczy- 
n ić  ciężaru liczbą dosyć znaczną urzędn ików , 
k tó rych  z sobą p rzyw ió z ł в S tam bułu , zw ła ­
szcza w idząc jak ziemia tuteysza od niejakiego 
czasu jest mało u rodzayną, zamyśla w szyst­
k ich  nadpottzebnych wysłać na pow ró t doStam* 
bułu. N iepomału także przyczynia się do po* 
myślności naszey i  ta  okoliczność, iź  od miesiąca



już przeszło n ik t  ani w  lassach ani w  oko li­
cach tego miasta nie um arł z za razy , i  jeżeli 
ty lko  rząd ciągle tak ich  jak teraz dokładaąjię- 
dzie starań, klęska ta  w kró tce  zupełnie odw ró­
coną zostanie.

F r a n c y  a .
(z gąz. b e r i)  P a ry ż , dn ia  22 stycznia. 

XVczuiay odpraw iło się powszechne nabożeń­
stwo żąłobne za Ludw ika X V I .  X iążęta, w y ­
jąwszy X i«żą t Orleanu  i Bombon , zna jdow a­
l i  się na obcłiodz e tym  w St. Denis.

Uważają qd d och d n i, że K ró l tak  się 
w zm bcm ł na zdrow iu , iż  bez pomocy k ija  
chodzić m«że.

Hrabia Decazes jest ciągle c h o ry m ; upu-* 
szczonO mu k rw i 1 przyłożono much hiszpań­
skich.

M ów ią  , że H iszpania i  Portugalia  życzą 
&obie pośrednictwa K ró la  naszego w celu za­
kończenia swych męp rozum ień.

I)v ia  18 t. ?n, zgromadziła się izba parów. 
Naprzód marszałek X iążę Eckm dhl ( D,ąvou$t\ 
podał zq swojey strony oświadczenie, względem 
opinsi, z k tó rą  się odezwał na przeszłem posie- 
fb  ęnii? , _ż,c } '  p ie j jest, n ić  przyjąć ąni czytać 
iadney prośby, zm ierza jącej /do uchylenia pra- 
W f. A  d. 11 st>cz-,i* 1816, tyczącego się w y ­
gnance w., Odezwał się en z życzeniem 
tein jedynie w przekonan iu , ze sam ty lko  
K ró l,  k tó ry  prawo to  wydał, cofnąć je może, 
posiadając; fam  jeden ty lk o  prawo ułaskaw ie­
nia. Zresztą jest t,ego przekonania , że proś­
by w każdym innym  przedmoę-ie pow inny bydź 
w  izbie odczytane, słuchane i roztrząsnione. 
Uważa zaś za prośby ogółowe ty lko  te, gdzie 
k ilk u  w im ien iu  w ie lu  występuje i przywłaszcza 
sobie p raw o , k tó re  im  me służy. Nakoniec 
przypom ina sobie tak d-.brze ro k  815, oraz 
własne swoje p o k ie n je , że nie może życzyć 
ty lko , aby się łaska kró lewska rozciągnęła do 
ty c h ,  dla k tó rych  owe czasy by ły  t i k  szko- 
d b w rm i.  Po іещ  oświadczeniu . k tó re  w y ­
drukować postąnow iono, wybraną została de- 
pu t c> a ze 2.5. czł nków, k tó ra  znajdow ać się 
m iała na żałobnem nab )żcń»twie po Ludw iku
X V I .  T u  podane zostały 4 prośby mające
5,41 podpisów , z żądaniem ,z chowania p ra ­
wa wy biorczego i  ka rty  konstytuoy yney. Z fa -  
jąoy sprawę by ł za porządkiem dziennym, cze­
mu się jednak sp rzec iw ili się H rabiow ie L a n -  
ju in ą is  i Segur, a szczególniey H rabia D & rit 
щ długie_v 1 godne j zastanowienia m owie swo- 
jey , w  któęey żądał, aby prośby te  przyjęte 
j  rozlr-ąśn.ivne zostały. M argrabia de la  Tour- 
D up in  i Pan Barente by lr  za p rze jśc iem  do 
porządku dziennego, co też po zebraniu zdań 
109 głosami p rzeciw  48 przy ję tem  zostało.

b > a , deputowanych odpraw iła  d. 19 t.  m. 
posiedzenie, na k tó rem  w ybraną została losvm 
deput^oya z 21 członków , dla zna jdow ania 
s it  ца żałobnem naboźcń itw ie za Ludw iką X V I .  
Poter.n kommissya preśb przystąp iła  do zdania 
блпѵуѵ N iektó re  prośby sta ły  się powodem do 
рГйуdłuższych rozpraw . M erow ie  z 1 się Adam  
i  oko licznych gmin podali już na przeszłem 
posiedzeniu prośby przeciw  przedaży lasów 
w  Is le  Adam  i  Carnelle ;  prośby te postano­
w iono  odesłać m m u tro w is p ra w  w ew nę trznych .

D rtigą  za jm ującą uwagę izby  rzeczą by ło  p i­
semko , pod ty tu łe m : Paciągniona przed sąd 
op in ii p u b liczn e j in s ty tu c ja  rządu m in n te ry - 
alnego. A u to r (pod przybrane™ im ien em T a -  
il la n d ie r ) jest tego zdania, że takow a in s ty tu ­
c ja  p rzec iw i się porządkowi społeczności 1 u- 
staw ie konstytucyyney , że jest dziełem cie­
mności , niszczy jedność w ładzy, i  jest w y ra ­
źnie ciągłą obrazą majestatu osoby rządzącego. 
Żąda on,aźeby,skutkiem zm odyfikowanych ka rtą  
kousty tucyy  państwa , skład m cnarch.czney 
powagi złożony by ł w  rodzin ie  krć lew skiey, 
a wykonanie tey  powagi poruczone zostało 
osobie k ró le w sk ie j ; m in is trów  kró lewskich 
p rzyw róc ić  do p ierw iastkowego ich  przezna­
czenie, k tóre  chce ich mieć adm in istra toram i 
stanu, odebrać im  ich n ietykalność i odjąć 
to przywłaszczenie oświadczenia siebie za mo­
narchów F r a n c j i ; jednem słowem , aby rząd 
m in is le rya lny, ze wszystkiem i naleząćemi do 
niego а п п е х а т і, wm wecz poszedł. P e ty c ja  
ta  była powodem do uwag ogólnych o n iew ła ­
ściwości i  w łaściwości próśb. Pan Buurdeau 
nawet u czyn ił w nies ien ie : czyby w ykonanie 
prawa próśb me należało poddadź pod pewne 
p rąw id ła  (wniesienie to jednak cofnął) , po- 
czetn powrócono do porządku dziennego. —  
Prezydent zapowiedział jeszcze o mająoem na­
stąpić d. 2 2 wme ieniu m in is tra  ska rbu , a je ­
nera ł Dumaręay doniósł, że wniesie, aby zw o ­
łane b y ły  kołlegia wybiercze we czterech de­
partamentach, do ln e j Sękwony, dolney Charęn- 
te , Isere i Vaucluse, poczem izba odroczo­
ną została. (Deputowani dwóch p ierwszych 
departamentów udali się b y li w tey m ierze jescze 
d. 3o grudnia przeszłego roku  do m in is tra  spraw  
W ew nętrsm oh, k tó ry  im  dnia 10 stycznia od­
pow iedzia ł : że skoro ty lk o  K ró l Jnić udzie li 
rozkaz do zwołania ko łleg iów  obierczych, u - 
w iadom i on (m inister) o tern deputowanych. 
Spodziewają się teraz, że po wniesieniu tey  rze­
czy do izby , lepszy i  prędszy skutek nastą­
pić).

W  Laon  u lica na k tó re y  się marszałek 
S erru rie r u rodz ił, ma się na przyszłość od i -  
roienia jego nazywać.

Pan D ra t ,  jeden z fra n cu ió w  objętych l i ­
stą wygnańców z d. 24 lipca, k łó rzy  poźniey 
przebaczenie o trz y m a li, p rzyb y ł tu  z F ila d e l­
f i i  , i  jest p ierwszy k tó ry  z A m e ryk i pow ró ­
c ił. P rzyw ióz ł on interesujące wiadomości o 
tam ecznych towarzyszach losu swego. Podczas 
wyjazdu jego z F ila d e lf ii,  jenerał Grouchy o- 
czek iw ą ł tam  z n iec ierp liw ością  pozwolenia na 
pow ró t. Jenerał H enry La llem and  ożenił się 
w  t i la d e l f i i  i w yda ł dzieło we 4 tomach o sztuce 
a ry le ryysk iey  z zastosowaniem jey do A m e ryk i 
północney i  po łu d n io w e j. Stany zjednoczone 
zapisały tego dzieła 4 ooo exem plarzy, a rze . 
czypospołite Venezuela i Buenos-Ayres zapisa­
ły  1c.l1 także w ie lką  liczbę. Starszy b ra t jego, 
jenerał Lallem and  mieszka w  fo lw a rku  swoim, 
o -3 m ile od nowego O rleanu , z 5 czy 6 o f i­
cerami, k tó rzy  pow róc ili z n im  z Pola schro­
n ien ia . Jenerała R igaud  z synem i córką, 
p rzy ją ł pleban jeden ka to lick i niedaleko N ow e­
go Orleanu. Córka daje lekcye mu ty  k i, a syn 
b y ły  kap itan , języka francuskiego. Dawniey*- 

szy ad jutan t Bonapartego , jenerał B erna rd , k to .



Гу budował most pod W iedniem , jest naczel­
n ik iem  korpusu inżyn ie rów  w stanach zjedno­
czonych: wzm ocnił on N ow y- York, i j < st w ie l­
ce poważany. Jenerał Lefsbore Desnouette 
zna jdu je  się ciągle w  Anglecille , głównem m iey- 
scu osady francuzkiey, k tórey on jest założy­
c ie l em i  cycem. Rząd am erykański miano­
w a ł go p ierw szym  sęd ią kantonu Marengo. 
D n ia  18 października liczy ło  A ng leo ille  w ięcey 
5oo'mieszkam ów , samych fram  ugo w, k tó rzy  
się rów n-^z m iłością ku swey óyczyzn e jak nie- 
m  wiścią przeciw  anglikom  odznaczają. O- 
b -dw ay G a rn ifr  de Saintes, oyciec 1 sy n, za­
tonę li z czółnćm, na k tó tem  ooadwa sami rze- 
k-tm i Oh o 1 M issis ip i w dół płynąć chcieli, 
dla udana aię do osady f r  a n c u z k i e y  do AngleOi Ue. 
Pdn Real, k tó ry  w yrok iem  królewskim  z d. 26 
maja, rów nież jak i  Pan D ira t  został na pow ró t- 
wez\vany,nie okazuje jesce ochoty do powrótu;o- 
siadł on na prawym  brzegu rzek i ś. W awrzyńca  
w  oko licy  Cap V incent zw a n e y , gdzie żało. 
ż y ł w ie lm e gcspoaarstw.ó* Zamyśla on w kró tce  
odpraw7id podróż do K a n a d y , oddał się c a ł­
kiem  ro ln ic tw u , jedno ty lko  przyw iązanie do 
swoi d i  m ogłoby go do F rancy i sprowadzić. 
Jenerał Clauzel mieszka w  m ałym  fbkwarkti 
swoim , o 111 il 3 od M obile . Zaledwo się w y­
ra tow a ł od żó łtey gorączki, jeden z synowców 
jego stał się jey  łupem . H rabia Survillie rs  
(Jozef Bonaparte, b y ły  K ró l h is /p  ń ,k .) przeć 
byw a  z zw ycząy w swey majętności w iey- 
skiey P o in t Breeze; o m l 2 od F ila d e lf ii, a 20 
od Newe go Yorku, w  stanie Niw -Jersey. Na 
ostatniem zgromadzeń u fL ro w a ła  mu p row in ­
c ja  prawo obyw atehw a Stanów Zjednoczo­
nych.

Gamety angielskie sprzyjają bardzo panu 
Decazes, i  donoszą, że na pewnego m in istra , 
który- w n' sił, aby pod nieobecność jego 
odpraw ić r*dę m m islerya i -ą, spóyrzał k ró l o - 
s tro  1 z a m ilk ł Z apew n ia ją ce  Pan Decazes c o f­
ną ł wvelką część mających się prupnnow ać przez 
niego odm ian , że się zbliża do 1. wey strony 
centrum , 1 że przestanie na nie jakiem  zm ody-
f.kow an:n pr^wa wybiorczego.

\ z ko rr. ham b) X  ążę C zartoryski p rz y b y ł 
do P a ry  za.

Liczba protestantów we F ra n c y i, wynosi 
około pó łto ra  mdiona.

Pom.mo różnych s tronn ic tw  panuje we F ran ­
c y i spokoynn ść , 1 niepodobna naw et myślić 
o jak ich  -bądź w vdarzeniach re w o lu cy jn ych .

W  departamenta mi Cóte dJor i M ozy  zm ar­
zło wiele ludzi. D nia 18 t .  m. p rzyb y ł tu  
jenera ł Vandamrne.

Pclicya tu te jsza , k tóra  liczy  do 5oo cz łon­
ków , kosztuje co ro k  do 7 m ilionów .

N I D E R L A N D Y .
ВгихеНа, dnia  2 5 stycznia. W ie lk a  część 

miasta В ги хе ііі stała pod wodą, jak i cała o- 
kc lica  m iędzy b i\ m mi N incve, anderlechtską 
i  fiandryyską. Pola zam ieniły się w nieprze j ­
rzane m o rze : przerwana przed anderlechsitą 
bramą grobla z w ie lką trudnością naprawioną 
została. Dnia 21 podniosła się woda jeszcze 
na dw ie stopy. Od dnia 22 . a żęła znowu o- 
padać. Naywręcey żałować wypada mieszkań­
ców p r rdnnesć W  n iek tó rych  m iejscach sta­
ła  w uda rów ney wysokości z domami. W szys t­

kie  odebrane z okolicznych m iast wiadomości, 
z N am ur, Leodium  i t. d. donoszą o podobny ch 
zalewach; w yn ik łe  ztąd szkody będą n iezm ier­
ne. N ie słychać jeszcze, ż -by  k to  życie u tra ­
c ił. W  T^eodyum zerwało część mostu u n i­
wersyteckiego.

K ró ł m ianował kom nrssyą dla roztrząsnie- 
nia obecnego stanu podatków bezpośrednich* 
Komrmssya ta  składać się będzie z 16 człon­
k ó w ; prezydentem jest Pan Roell.

S z w a y c a r y a .
(z gaz. Zusch.) Kanton W alezki w  osta­

tn ich  latach m ia ł 153,? 00 fr .  doch du, w yda t­
ków  11 4,820 f r .  Pensye publicznych urzędni­
ków  są um iarkowane. I  tak komnns>r;rz  kan­
tonu (Landeshauptm m n), p ie rw szy! u rzędn ik  
W kantonie , pobiera Г е сш е  i / o  luu io ró  л , 
członkow ie rady star u, każdy po 70 etc. Do­
chody biskupa siUeńskiego czy mą ck Ъ 20.000 
f r .  Seym na zgromadzeniu swojem letn iem  z8 /9  
ustanow ił kommissyą do ozuw<»cja nad w sz}s l- 
k iem i odnogami e d u ka c ji pub liczne j, i zasię­
gania śc is łe j wiadomości o sposobie jakim  się 
dają nauki. W szys tk ie  zakłady naukowe po­
ch w a liły  ten środek i  poddały s.ę jem u 
dobrowolnie. Sami ty lko  jezuici w zbrania li 
się i  podali do rządu m emoryał, pełny n ieprzy­
zw o itych  żądań, k tó re  w idocznie przekonały, 
że nie chcą się poddadź pud żaden dczór świe­
ck i. Część jedna członków seymowych chcia­
ła  ich natychm iast wypędzić , jak to  poprze­

d n ic y  ich  uczyn ili b y li w  reku 1617. A -  
to li przyjacie le jezu itów  zarzuć li,  ze ich 
przecię tak  p o ryw czo  sądzić n e  wypada, 
ile  że ten, k tó ry  prośbę układa ł nie um ie do­
brze po frantuzku , a tem samem wyrażenie 
„Jeś liby  się seym dopuść ł  « (si la diete s’avi~ 
se) jest w  zamiarze swoim  niew inne i t.  d. 
A  z tem rzecz ta  odłożoną została do posiedze­
nia zimowego.

H i  s z  p a n i  j a .
Ryzka gazeta, Zuschauer, pod 21 stycznia 

z Paryża  donosi, że do posła h srprńskiego i  
angielskiego, p rzy  francuzkim  d w erze re z \d u- 
jących, k ilku  gońców z M adry tu  przybiegło. 
Dalsze wiadomości, które taż gazeta o bunto­
w niczych wypadkach w H iszpan ii z francuzk ich  
gazet um ieścił*, są już w  poprzedzających N. 
i 3 i  i 4 K u r. L  t .  ogłoszonp. Dodajemy 
z n iey: iż  podług późnie jszych doniesień, bun­
to w n icy  m ie li opanować zamek Trocadero * 
wyspę ś. Leona; a podług doniesień z M ą d ry ,  
tu  pod 11 stycz. zupełnie bez. zasady rozgło­
szono, że K ró lestw o Ichmeść hiszpańscy ze 
sto licy swey wyjechali. Z  buntownikam i, opróce 
Kadyxu, połączyć się jeszcze m iały miasta Se­
w illa  , Хегез de-laFrontero , M cn ina , Sidonia , 
Ccrmona i Cecija, i nadto zbuntowani gery Iło­
w ie. W  S ew lli dostali oni ogromny zapas po­
trzeb wojennych. Mają w  swey mocy góry 1 
w ąwozy S ierra  Д >  cna, owszem , podług in ­
nych jeszcze w iadom ości, jeden z ich ko r­
pusów stanął w blizkości M adrytu . Spodziewaj’^  
się, iż m iędzy n im i a jen*^a>m  F re ire  do roz­
praw y przyydzie, jeżeli się ten na swoich żo ł­
n ie rzy będzie m ógł spuścić.

) 4



A n g l i A.
(z gaz. beri.) Londyn dn ia  22 stycznia. X ią -  

zę R ejent p rzyb y ł tu  znówu z B rig thon ; ucier­
p ia ł tam tak  mocno od w ielkiego zimna, że nie 
m ógł używać świeżego pow ietrza, i  ledwo zra- 
na  przejeżdżał się nieco konno po reytszuli.

Podług gazety Courier żąda i  niższa klassa 
W  B rig thon  należeć do zaszczytu składki na po­
sąg X iążęcia  rejenta, tak,że na przyszłość p rzyy- 
mować się będzie i  po jednym  szyllingu. W ia ­
domo, że przed k ilk ą  miesiącami uszkodzony 
zosta ł w  B rig thon  posąg Xiążęcia.

X iąźę  Kent zachorował tak  ciężko,że obawiają 
się o jego życie. O dw iedz ił go b ra t jego, X ią - 
ię  Sussex.

Niedawno L o rd  Castlereagh z małżonką 
swoja, gdy w jeżdżali do N o rfo lk , doznali w id -  
k ie y  zniewagi od skupionego pospólstwa.

"Na założony przez Pana H ick  in s ty tu t o- 
chronienia od niebezpieczeństwa zimna ubogich, 
zapisano już b lizko 100,000 f. s. M ężczyzn! od 
k o b ie t, a zd row i od chorych są oddzieleni. 
K ob ie ty  z dziećmi p rzy  piersiach znaydują t r o ­
skliwsze opatrzenie. Na teatrach grają także 
na rzecz ubogich. Znakom its i też iz rae lic i 
zgrom adzili się w  jedney z gospod tuteyszyoh i  
zapisali natychm iast 400 f.  s. na rzecz ubogich 
spółwyanawców swoich:

L o rd  Cochrane zabrał angielski b ryg  Rosa, 
p łynący z L im a  do Panam a, i  mający na pokła­
dzie 4oo,ooo dollarów. L o rd  nie oddaje tego 
b ryg u , pod pozorem, że żaden okrę t angielski 
n ie  pow in ien  bydź używ any do zasłaniania n ie­
przyjacielskiego m ajątku.

W  D ub lin ie  xięgsrse spalili xiążeczkę pod 
ty tu łem : the House, th a i Jack b ru ilt , k tó re y  
exemplarze przysłano im  z Londynu. U c z y ­
n i l i  to  zaś z obawy, żeby przez rozszerzanie 
te y  x iążeczki nie bydź w kłopocie.

Pod R o tting ly  załamał się lód pod ciężarem lu ­
dzi: 45 osób wpadło vrw odę, a z tych  utonęło 35.

W  Ir la n d y i poczty z D u b l in u a te r f o r d i  in ­
nych  m ieysc napadniene zosta ły od kup 
zbroynych.

(z gaz. Zusch.) Jedna z gazet angielskich 
w yzn a je , że nowa ta ry ffa  rossyyska nadała 
razem nowe życie rękodzielniom , szczególniey 
w M anchester, i  napełniła tysiące ludz i rado­
ścią i  nadzieją.

- hw*

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

W  Paryżu wyszła niedawno z d ruku bar­
dzo ciekawa xiążka pod napisem Parnię- 
tn ik i Cesarzoivey Józefiny , z tey to  x ięg i 
kom m unikujem y czyte ln ikom  naszym n iektóre  
w y im k i.

K iedy  Napoleon Bonaparte  oświadczył jey, 
iż  chce zostać Cesarzem, odpowiedziała mu 
pismem w  tak ich  wyrazach:

Dziesiąty raz preynaym niey odczytuję pismo 
tw oje i  wyznać m uszę, iż  gdym go raz p ie r­
w szy przebiegała, zdziw iło  mię niezm iernie; 
lecz poźniey nabawia m nie ty lk o  użalenia się 
nad tobą, a naw et przeraża i  smuci. Chcesz 
tedy  w znow ić tro n  francuzki, n iep rze tov je­
dnak, abyś na n im  osadził tych , k tó rych  
Wolucya strąciła, lecz abyś sam osiadł'

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kotn.

wspaniałość, w ielkość i  bezpieczeństwo Po łą ­
czone są z tym  planem, są tw o je  słowa! Ja zaS 
odpow iadam : O wieleż to  trudności w  do­
prowadzeniu do skutku ’ Jakich o fia r plan te n  
wymaga! Jakie sku tk i rozliczne i  n iew yracho - 
wanc w yniknąć ztąd mogą! Pozw ólm y, że-wy- 
konanie tego zamysłu jest pedobnem; lecz po­
zw ó l teraz siebie zapytać: czy przestaniesz na 
osnowaniu nowego państwa? W reśo ie  kończy 
to  pismo następuiącemi słowy; „M onarchow ie  
pogardzać tobą będą, jak kochankiem slepey, 
fo rtun }1; narody nienawidziee jak p rzyw łaszczy- 
ciela; podobni tobie,nazwą s1ę .tyranem ; a n ik t  
w ie rzyć  nie zechce, aby c>ę do U  go przedsię^ 
w z ięc ia  skłoniła m iłość szczęścia powszechne- 
goyowszem każdy przypisze wyniosłości i dumie»

N ic  bydź nie może- b a rd z ie j poruszającem* 
jak  pismo teyże Gesarzowey w  czasie jey ro z ­
wodu:

Spełn iły  się nakoniec tnoje przeczucia, w y ­
m ówiłeś słowo, k tó re  na w ie k i nas rozłącza! 
zresztą wszystko jest ty lk o  samym obrzędem. 
O tóż to  owoc, nie m ówię ty lu  z mey s trony o- 
fia r,m iłość bow iem  jak iey byłam pełna d l i  ciebie 
uprzyjem niała wszystkie 5 lecz owoc niezłom ­
n e j przyjaźn i z mey strony, a na juroczystszych 
przysiąg z tw o jey ! Życzy łabym , aby p rzyczyny, 
k tó ry c h  na uspraw iedliw ien ie  się używasz, by­
ły  dla mnie jakąko lw iek sprawiedliwa, pocie­
chą; lecz n iestety aż nadto dokładnie w idzę* 
iż-m iłość szczęścia ludu , dla k tó rey  jak pow ia ­
dasz czynisz ze mnie ofiarę, jest ty lk o  p re tex - 
tetar. M ylne rachunki wyniosłości tw o jey , po­
w odow ały wszystkie m i tw e mi krokam i i za­
wsze n im i powodować będą! T a  to  w yn io ­
słość natchnęła cię m yślą podbijania, posadziła 
na Iron ie ; lecz odtąd prowadzić cię będzie do 
zguby i  w  Przepaść w trąc i!

M aterye , zawarte w  pierwszym  numerze 
Dzie jów  Dobroczynności,są: Dobreczynność spól- 
cześna: O przeszłych kommissyach szp ita lnych 
litew sk ich  i  o te ra źn ie js ze j m agislraturze po- 
wszechney opieki w gubern ii litew sko-w den- 
skiey; rzecz poprzedzona ogólnemi o te y  m a- 
te ry i uwagami i  wiadomościami -—  T o w a rzy ­
stwo dobroczynności w ileńskie —  Mowa ś p. Ja­
na Kossakowskiego, biskupa p rzy  ріегѵѵszem zda­
w aniu  sprawy z działań tego tow arzys tw a— P i­
sma w  rzeczy tegoż T ow arzys tw a  dotąd ogło­
szone drukiem -^- Szkoła wzajewnego uczenia 
w  domu T ow arzys tw a  dobroczynności w ile ń ­
sk iego—  K ró tka  h is torya zgromadzenia s iós tr 
M a ria e  V itae . napisana przez jednę M arya - 
w i t k ę  In s ty tu tT e o l.ń sk i {w przeciągu p o ­
przedzaj ącey h is to ry i)— -

A k t o tw arc ia  T ow arzys tw a  dobroczynności 
grodzieńskiego w dzień urodzin N a jjaśn ie jszego 
Cesarza wszech Rossyy, 12 grudnia 1819 roku
 N ow y fundusz państwa Sicstrzericewiczow  na
szpital chcrych  w W iln ie —  Urząd/,enie T o w a ­
rzystw a im perator skie go człckolubnegc— Dobro­
czynność czasów przeszłych. R zu t oka h istoryczny 
na zakłady puboano-dobroczynne w  krajach da- 
wney Polski, i iia jey w  ty m  przedm iocie zako- 
nodawstwo , przez J.*D . —  W iadom ości ro z ­
m aite—.

re- 
Jaka

Cenz. Czi' —  w W iln ie  W D ru k a rn i Redakcyi
D O D A T E K



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SK IEG O  N. i5.

O g ł o s z ę ,  n i  a.

1 W  re d a k c ji k u ry e ra  L ite w sk ie g o  
ies t do p rz e d a n ia : P ieśni nabożne p rzez  
F ra n c iszka  K a rp iń sk ie  g o , p o d łu g  osta­
tn ie g o  d z ie ł tego p is a rz a  w y d a n ia . Ce­
n a  iednego exe m p la rza  -  -  ko i  o.p.

i  E xce rp t oświadczenia z p ro toku łu  potocz-  
tiego Z iem . P tu  W ile n . w  dacie n iżsy  wyrcL- 
zaiącey się zapisanego et eorund. pod pieczę­
cią urzędową Ziem . P tu  W ile ń . stronie wydań.

Roku j 820 miesiąca ja n u a ry i 28 dn ia  przed  
aktam i Z iem skiem i P ow ia tu  JFileńskiego sta- 
waiąc osobiście Star. Icko D erczyn  obyw. W i­
leński oświadczenie poniższe wpisać do p ro to ­
ku łu  podał którego w y ra z y  następne. Ośw iad­
czenie wespół z remanifestem imieniem S tar. Ic k i 
D e r czy na obyw. m iasta  W iln a  przeciwko K a ­
zim ierzoщ і Choieckiemu tytułuiącem u się kuzy­
nem nieletnich Arteckich oraz H ie ron im ow i s y ­
now i , P a u lin ie  i  B ry g id z ie  córkom A rte ck im 4 
snkcessoram B azy lego  Arteckiego zanosi się 
z  tego po w o d u , iż  obżał. K az im ie rz  Choiecki 
c z y li to przez nienawiść do de la to ta  c z y li też 
powodowany niechęcią lub z mniey d o jrz a łe g o  
rozsądku, czy to z własnego instynktu lub też 
z podmowy mniey chwalebnych osob, p ow aży ł 
się ża l. del. w kuryerze L itew . pomówić o pod­
stęp nad H ieronim em  A rte c k im , wtenczas g d y  
o to obżał. od nikogo proszonym n ieby ł, g d y  
H ieron im  A rte ck i znaiąc należność ża ł. del. 
słuszną i  spraw iedliwą do tey  d a ty  oney nie— 
przeczy ł i  w  żadnych aktach n ieskarży ł się, g d y  
ustronna osoba iest obcą od fa m i l i i  A rteckich , 
g d y  ż a ł. del. obżd\y  Choieckiego znać niema 
honoru  , k rzyw d z ić  i  pomawiać Z domysłu w ła ­
snego , niemaiąc na to od aktorow  polecenia, 
nie w y  p a d a , bo tego p raw a i  U kazy w zbron i­
ł y , co się zaś tycze rozpoczętego procederu 
W M agis trac ie  W ileńskim  za obligiem przez B a ­
zy lego  A rteckiego w ydanym  i  że o dalsze nale­
żności przez H ieron im a Arteckiego w  Znaczney 
i l lo ś c i ża ł. zaw in ione, gdzie  p raw a dozwala ią  
niezaniedba upomnieć się swey należności , sąd 
zatem rozw ażyw szy dowody i  słuszność preten­
s jo  w ża ł. del. one za tw ie rdz i, lecz g d y  obżał. 
Choiecki szdrga honor i  sławę ża ł. d e l , poma-  
w ia ią c  o różnychfacyendach i  zdradach, będąc 
nieświadomą osobą, luboby te ska rg i obżał. od­
pow iedzi іакѳ  nikczemne, fa łszyw e  i  mniey zna­
czące n ieznaydow ały, g d y  wszakże ża ł. d e l  
niezaniecha odpowiedzieć na te obżał. postępo­
w a n ia , albowiem obżał. Choiecki niezaniedbał 
zaosnować tych gorszących publiczności kro ­
ków  , da ł Uczuć, że i  w  roku teraźn ie jszym  
2820 ja n u a ry i jo  dn ia  ża ł. d e l zamanifesto­
w a ł i  w  kuryerze L ite w . zamieścić niezanied­
b a ł , postępki zaś obżał. są niezgodne z  p raw a­
m i i  m ora lnośc ią , nim  więc o to wszystko tak  
o k a ry  za potw arz iako też i  o swe należno­
ści prawnie gdzie p rzyn a le ży  prawem czynić bę­
dzie m nie jszym  oświadczeniem zapowiada i  
cnego zamieszczenie w  kuryerze L ite w . dopra- 
sza się. U  tego oświadczenia podpis w protoku- 
le w hebra jskim  ięzyku p rzy  tłumaczeniu p o l­
skim iest ta k i Icko W u lfow icz  Derczyn.

Zgodziłem  Jan Z ieńkow icz W ileńsk i Z iem ­
sk i Regent.

2820 roku jd n u a ry i 28 dn ia . Takowe ó- 
swiadczenie przez redakc ją  kuryera  Litewskie­
go do w ydrukow ania  że p rzy ję to  bydź może, 
Sąą Ziemski' Pow ia tu  W ileńskiego zaświadcza.

W ileński Z iem ski P rezydent i  kawaler U r­
ban Jazdowski.

2 G dy za obligiem pod datą r.2826  8bra 5  d. 
przezemme n iźey  podpisanego i  żonę m oią, JP. 
Wincentemu Kaczyńskiemu na sumwę z ło tych  
7 P o o  w yd a n ym , tenże JP . Kaczyński p o w y i-  
ściu z opieki, wszystkie pieniądze w raz z p ro ­
centami ode mnie p rz y ią ł i  nato dokument kwie-  

d:acyinny w  grodzie  P ttu  W ileńskiego z a p rzy -  
zna ł, skoro wszakże obligu wspomnionego, b ra tu  
Swoiemu J P . Janow i Kaczyńskiemu tu nieobecne-  
mu w  lo ka c ją  oddanego, niemógł zwrócić i  do­
tąd  leszcze n iezw róc ił;  obwieszcza się zatem: 
iz  o b lig  wzm iankowany, iako iuż w zupełno­
ści opłacony , Zosiaie kez w a lo ru  i  do żadnych 
układów  uży tym  bydź niemoże, w W iln ie  2820 
r . fe b ru a ry i 3 dnia. K a ro l Sylwestrowicz.

l  Doczytuiąc w kuryerze Litewskim  pod N . 
290 awizacyą przez Zegarm istrza W ileń. miesz­
czanina Joachima Sawickiego zamieszczoną o- 
s trze g a l ącą publiczność;  ażeby n ik t o arędę ka­
m ienicy m o iry  nie traktował, dla tego że Dekre­
tem oczeunstym Grodzkim P ttu  W ileń. sądzono 
dla  lego rub srebr. s4o kop. 48, znam za obo­
wiązek nawzaiem tegoż Zegarmistrza Sawickiego 
ostrzedz , ze lubo ten dług iako z obóyga zawi­
nienia urosły, nayniew inniey na mnie b y ł poszuki­
wany , wszakże gdy udało się temuż Z ega rm i­
strzowi Sawickiemu uzyskać D e kre t. niechże bę­
dzie wolno mu powiedzieć prawdę , że za nader 
wczesna Zaymme go mysi względem inekw itacyi, 
bo sądzone sobie pieniądze może ieszcze i  przed  
terminem odbierze , a przeto mepowinien sobie 
robie nadziei gospodarzenia w obcym domu,. M a r-  
cianna z Myszkowskich Sikorska.

Ze być może takowe pismo umieszczone w d ru ­
ku świadczę. Prezydent Urban Jazdowski.

Ogłasza się po raz  d ru g i i  trzeci.

3 Roku i8 ig  mca decembra 18 dnia Sąd ta- 
xatorsko - exdyw izorski spełniając w arunk i de­
kretem remissyinym Ziemstwa P tu  W iłkom ier- 
skiego przepisane, do fo lw a rku  Szemetyszek 
w Ptcie Wilkom^, sytuowanego decembra 18 dnia  
roku teraz bieżącego dla usatysfakeyonowania 
wszystkich w ie rzyc ie li’, zeszłego W'incentego Z a ­
wiszy kapitana zjechawszy, inwentacyą urzędo­
wą u czyn ił, ca ły fundusz ziemny tegoż ś. p. Z a ­
wiszy kapitana w wiedzę swoją objąwszy, ony 
w  adm in is trac ją  na possesyi zastawnej W  W  P a ­
nom M iko ła jo w i i  K a ro lin ie  z Giedroyciow M i ­
chałowskim Straż, zostającym wręczył, komor­
ników d la uczynienia dostatecznej pom iary prze­
znaczył, komportacyą wszelkich pism  do obiektu 
sprawy konkursowey należnych, in  spatio szescio 
niedziel od daty ogłoszenia dekretu z persysiencyą 
cztero niedzielną destyunował, słowem to wszystko 
spełnił, co dekret remissyiny Z iem . W ilkom , n a -9 
kazał 1 i  co na pierwszym  term inie obowiązanym  
b y ł uczynić za ła tw ił, w.kolei gdyby do każdego 
wiadomości kogo to interessować będzie doszło, 
przez trzykro tną w Kuryerze L it-  awizacyą dać 
wiedzieć przyrzeka, że term in oczewisiy rozbioru  
tey sprawy konkursowey w mieście powiatowym  
W iłkom ierzu na sessyach poobiednich, z przyczy­
ny  niedogodnej lokacyi w' fo lw a rku  Szemetysz- 
kach i  szczupłego funduszu w roku przyszłym  1820 
mca maja i 3 dnia nastąpi zapowiada, i  że na wie­
rzyc ie li niedowodzących w tem term inie preten-



syow amissyą zapisze, a na debitoracji pod ich 
niestanność summy wskaże zapowiada.

P iotr Zawadzki Sędz. Ziem . W ileń. P rez.Exd. 
M ich a ł Rouba Sędzia Ziem. P tu W ił. E xdyw izo r. 
A n io ł Kniaź Z a g ię li P isarz Z iem  W ilkom . E xd y . 
F e lix  Stankiewicz Reg. Grodz. W i ł . E xdyw izor..

5. K toby potrzebował nasienia .koniczyny  
czerwono kwitnącey ;  może dostać ga rcy  sto 
N . io o ,  dobrego świeżego nasienia , w ptcie 
Telszewskim w majętności S iady zwaney , do Ga-  
dona M arsza łka  b. Telsz. ptu nalezącey, mo­
żna się zgłaszać pócztą do dziedzica tey ma­
jętności, adresując w Pelszach. Cena garca  
jednego takiego nasienia, je s t rub. sr. jeden.

5. Sąd Taxatorsko-Exdyw izorski na skutek 
pow tórzone j remissy sądu Z iem  Słonim . w dniu  
9 8bra roku zeszłego zaferowaney, w no­
wo przeznaczonym komplecie do fo lw arku  Bo - 
Sudzionek w ptcie Słonim. sytuowanego, dzie­
dzictwu W  W . P io tra , N arcyza i  Franciszka 
Czerenkiewiczow uległego, po uprzedniemu już  
pierwiastkowych czynności p raw id łam i Z iem - 
stwa Słonim. przepisanych w dniu  i d  9 bra 1 8 1  9

1 3. Ехсегрі z Protokułu Potocznego Sądów 
Ziem . P tu  Bychowskiego oświadczenia w dacie n i­
ż e j w yrażone j zaniesionego pod pieczęcią Ziem . 
urzędową tegoż P tu  na rekw izyc ją  strony jest 
wydamy.

Im ieniem  W W . JPariow B ryg id y  z Dernal- 
łowiczow Chorążyney P tu  Bychowskiego matki, 
Dom inika Sędziego Z iem  Ptu Czerekowskiego, 
Teodora deputata dworząństwa gubernii M o h i­
low skiey, Stefana i  Antoniego Chorązycow P tu  
Bychowskiego synów Boryssowiczow publiczne 
c z y  ni się oświadczenie w następ n-ey rzeczy: i i  
jW J P a n i Katarzyna z Judyckich, w pierwszym  
zamęściu Dernąłłowiczowa, w powtórnym dopioro 
Wiszczyńska jenerałowa woysk polskich, wspól­
nie z młodszą rodzoną siostrą po oycu swoim 
ś. p. Joachimie Judyckim półkowniku woysk poi. 
znacznych dóbr niedzielonych w trzech guberni- 
jach  lezących, a w rzędzie i  g łów nej. majętności 
Zurow lcz z attyneneyami w gubernii Mohilowskiey 
w powiatach, Rohaczewskim i  Bychowskim roz- 
poło ionych, stawszy się połowiczną in iedysputo- 
waną aktorką po dokonanym niedawno rozdziale 
tychże dóbr Zurow icz przez wyrok ostateczny 
Sądu dzielczego kompromissarskiego w dniu  29, 
października  181 'j roku fe row any i  zgodnie akce­
ptowany, o wieczność i  aktorstwo wydzie lonej 
sobie schedy weszła w układ z oświadczającemi się, 
i  w tym celu pod datą miesiąca stycznia 3 dnia  
idącego 1820 roku zawartą i  przyznaną została 
dobrowolna nawzajem in te rcyza , ktobykolwiek 
więc do teyże JW . Jenerałowey W iszczymkiey i  
do pomienioney schedy jey  w dobrach Z u ro w i-  
czach m ia ł jakową pretensją, ażeby po dzień i 5 
kw ietnia n i nieyszego, 1820 roku d la  je y  udowod­
nienia \z y  sam osobiście, czy przez prawnie u- 
mocowanego zgłosił się' lub do m iejsca miesz­
kania oświadczaj ącychsię w majętności Kazim ier zo­
wie w gubernii Mohilowskiey w powiecie Bycho- 
kowskim położonej, lub wreszcie do samego sądo­
wego m iasta , B y chowa p rzyby ł, albowiem, w prze- 
wnym razie zamilczana po tę datę p re tens ja  
ju ż  nie dó schedy w dobrach Zurowiczach, ale do 
dalszych funduszów JW . Jenerałowey W iszczyn- 
skiey odnosić się będzie, i  w tym celu n in ie jsze  
czyni się oświadczenie publiczne. Roku 1820 mca 
stycznia 3 dnia, wprotokule podpisano, Dom inik  
Borys sowie z Sędzia Z iem .P tu Czerekowskiego Te­
odor Boryssowicz Deputat Dworzańz P tu  B y  chow.

Takowe oświadczenie podające się dla umiesz­
czenia do gazety K uryęra  L it .  ze można drukować

poświadczam. D a tt 1820 roku mca ja n u a ry i 15 t ł
Ludw ik  W ołłow icz Sędzia Z iem % W ilen .

2. Skutkiem Remissy L itew sko-W ileński ego 
Gl. Sądu 2go Departam entu w roku  1818 ma­
ja  20 dnia nastałey, sąd Z iem . p tu W iłk o m ir . 
za przypadnieniem  pierw iastkow ie w sądzie swent 
sprawy kompety to r skiey zeszłego M iko ła ja  K o -  
ściałkowskiego M arsza ł. W iłkom irsk iego , dekre-  
tem swym dyllacyynym  na dn iu  17 ju n i i  1819 
roku zakroczonym, ja k ie  zaskutecznil przezna­
czenia o tym przez umieszczoną trzykro tn ie  
przy  gazetach Kur. L it .  aw izacyą, kogo in tere­
sować mogło, zaw iadom ił, dopioro zaś z powo­
du zawołania na dn iu  2 4 n in ie jszego mca tey 
sprawy, ku oczewistemu oney rozsądzeniu tenże 
sąd Z iem . W ilkom , pa  ostatecznie postanow ił 
wezwać, tak k r edytorów ja k o  tez d tb ito rów  ze-  
szłego M iko ła ja  Kościałkowskiego do jaw ien ia  
się w swem sądzie z zastrzeżeniem , że w  razie  
niestawania na pierwszych w rzeczy ammisya 
a na debitorach in  contumatiam poszukiwane 
od тазчу należnoście skutkiem, przeznaczeń re ­
missy wskazane zostaną. D z ia ło  się w W iłk o -  
m irzu  roku  1820 mca ja n u a ry i 26 dnia.

P io tr  Zaw adzki śędz. Z iem . JF iłkom irsk i. 
M ic h a ł Rouba Sędz. Z iem . p tu W ilkom . P io tr  
Choroszewski Sęd. Z iem . W ilkom . Jan Jachi-  
mowie z Reg.

Piesek m łody angielski, szerści cza rn e j a no- 
g t i  brzuch żó łte j, zg in ą ł; ktoby go pozna ł i  do­
s taw ił dó W achm istrza Iwanowa w Pocztamcie 
W ileńskim , odbierze p rzyzw o itą  nagrodę.

3 E xcerp t oświadczenia z P ro toku łu  Poto­
cznego kance lla ry i m iasta w dp iu  p o n iż e j za­
pisanego i  teyże daty urzędowie jest wydań.

Roku 1820 ja n u a ry i i  5 dn ia . P rzed A - 
k tam i m iasta Gubernskiego W iln a  stanąwszy 
osobiście Star. D a w id  Eliaszowicz oświadcze­
nie poniższe wpisać do protokułu podał przez 
słowa: oświadczenie imieniem Star. D aw ida E lia -  
szowicza czyn i się z tego powadu, po dekrecie 
m agistratu W ilęń . wedle dowodu: lis tu  podaw-• 
czego uzyskał oświadczający się na m ajątku Ja­
kuba W o lf ram a i  samey one go osobie tra d y c ją  
oraz między innem i na p re tensją  oświadczają­
cego się zajętęmi a rtyku łam i przyznano żal. del. 
na drążkach JP. H tysynga przez W o lf ram a  
do rbperacyi wziętych rub l. sr. piędziesiąt i  na 
sygneciku JP. Jezierskiego rub li. sr. czternaście, 
jakowych drążek i  sygnecika, ponieważ od o -  
swiadczającego się aktorowie onych to jest JJPP. 
Heysyng i  Jezierski niewykupują przez złożenie 
powyższej summy a żal. delat. musi za lo ka c ją  
drążek £xpęnsa ponosić, przeto że takowe d rążk i 
i  sygnecik za uprzedzić się mającym otaxowa- 
niem przez lic y ta c ją  w dniu  11 feb rua ry i 18 2 o 
roku, wm ieście W iln ie , w kamienicy W olfa , na  
u licy  T ro ck ie j pod Nem  588 położonej, p rzy  
bytnościprzysięgłegoW ożnego oświadczający się 
wyprzeda,takowym oświadczeniem wspomnionych 
JJP. Heysynga i  Jezierskiego zawiadam iam  i  
nin ie jsze  urzędowe opowiadanie do gazety K u ry - 
era L it .  umieścić deklaruję. W pro toku le  pod­
pisano D aw id  Eliaszowicz.

Correctum Ig n a cy  M isiew icz M . W . R.
Roku 1820 janua r. i 5 dnia takowe oświad­

czenie R edakcja  d la  zamieszczenia w K u ry  er ze 
L it .  może przyjąć. Mateusz Z o łk o w s k iR .M .W *


